Jadwiga i Władysław, czyli Polska mająca dwóch Królów

Dawno, dawno temu nad Wiślaną Krainą rządził król Władysław II Jagiełło. Czas jego panowania był niewątpliwie trudny: tuż po objęciu tronu zaczęły się problemy z dwoma narodowościami pod jedną koroną, koroną polskich królów. Król Władysław musiał zjednoczyć ze sobą Polaków i Litwinów. Z jednej strony mogłoby się wydawać, że to będzie proste poprzez sojusz zawarty w 1325 r. przez króla polskiego Władysława I Łokietka wraz z Wielkim Księciem Litwy Giedyminem. Potwierdzeniem tego paktu miał być ślub księcia Kazimierza i księżniczki Aldony. Z drugiej strony po śmierci Giedyminówny, a później pod rządami Ludwika Węgierskiego, stosunki Polski i Litwy zdecydowanie osłabły.

Ociepleniem stosunków politycznych miał być plan ślubu królowej Polski Jadwigi z Wielkim Księciem Litwy, Jogajłą. Pomimo wielu trudności królowa zgodziła się z panami polskimi, że sojusz ten wniesie więcej dla korony niż sojusz zaplanowany już przez króla Ludwika, w którym Jadwiga miała poślubić księcia austriackiego, Wilhelma. Do ostatecznego zawarcia sojuszu doszło w 1385 w Krewie. Rok później pakt ten został „przystemplowany” najpierw chrztem Władysława, a po jakimś czasie małżeństwem z Jadwigą. Również w 1386 roku Polska zyskuje króla oraz niewątpliwie wielkiego i mocnego sojusznika. Spełnia się plan sprzed lat, historia zatacza koło. Po raz kolejny Polska jednoczy się z Litwą, jak niegdyś w 1325, roku za panowania Władysława I Łokietka. Po objęciu tronu Jagiełło pragnie poznać ziemie Królestwa Polskiego. Po kilku miesiącach wraz z małżonką wyruszają na objazd ziem. Podczas wyprawy dochodzi do pierwszego konfliktu pary królewskiej, kiedy to Jadwiga, po namowie księżnej Eufemii, żony księcia opolskiego Władysława, nalega na to, aby małżonkowie odwiedzili wioskę, ufundowaną przez ojca królowej, Ludwika Węgierskiego. Miejscowość ta nosiła nazwę Częstochowy. Była ona ważna dla królowej, z powodu jej pobożności oraz dlatego, że właśnie tam znajdował się święty obraz.
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Ikona, jak mówi legenda, napisana przez św. Łukasza na stole Najświętszej Pani, przedstawia Matkę Bożą z Dzieciątkiem. Obraz został wykradnięty z Halicza, Rusi, przez Księcia Opolskiego. Przed tą ikoną królowa miała swoje pierwsze objawienie, przez nią przemawiała babka Królowej, Elżbieta. To właśnie wydarzenie sprawiło, że obraz do dzisiejszego dnia znajduje się w Częstochowie. Ikona, jak uważał lud, ma szczególną moc, uzdrawia ludzi. Jeszcze w XIV wieku zaczęły się pielgrzymki do małej miejscowości na pograniczu Księstwa Opolskiego i Królestwa Polskiego.

Po długich namowach Władysław zgadza się z Jadwigą, że powinni odwiedzić Częstochowę. Aczkolwiek, podczas gdy królowa modli się przed najświętszym obrazem, król przyjmuje w swoim namiocie panów z Litwy i radzi z nimi na temat wojny. Na przekór wszystkim doradcom władczyni nawet przez chwilę nie gniewa się na swojego męża oraz zaświadcza, że Władysław prędzej czy później dołączy niej, aby się modlić. Pobożna Jadwiga nie myli się, po jakimś czasie, ku zaskoczeniu wszystkich, Jagiełło pojawia się w klasztorze Paulinów, aby towarzyszyć małżonce w modlitwie. Po krótkim czasie razem wyruszają do Wielkopolski. Zatrzymują się u arcybiskupa gnieźnieńskiego Bodzęty. Podczas gościny w Gnieźnie parę królewską dobiegają słuchy o konflikcie najwyższego duchownego z „Diabłem”. Kłótnia panów rośnie w siłę, w końcu władcy muszą interweniować. Nazajutrz arcybiskup i Mikołaj z Wenecji stają przed majestatem pary królewskiej. Nawet w tym momencie Bodzęta nie może powstrzymać się od oskarżania „Diabła”. Po rozeznaniu szczegółów konfliktu arcybiskupa i pana z Wenecji władcy nie zgadzają się ze sobą co do wyroku i winy Mikołaja. Władysław chce wykonać prośby duchownego, aby skazać Diabła na ścięcie głowy za spalenie wsi Bodzęty. Jadwiga zaś uważa, że powinni kierować się miłosierdziem i nie powinni skracać życia pana z Wenecji, ponieważ może się jeszcze przydać dla Korony oraz na pewno nie powtórzy swoich błędów. Po raz kolejny Jagiełło uległ
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swojej małżonce, a Mikołaj został skazany na karę 1000 grzywien, które miał zapłacić arcybiskupowi Bodzęcie. Niestety, podczas pobytu pary królewskiej w Poznaniu, do Jadwigi dotarły bardzo niepokojące wieści o jej matce i siostrze, które przez rządzę władzy Bośniaczki znalazły się w niewoli w zamku Novigrad. Trafiły tam za zamordowanie, na rozkaz Elżbiety, władcy Neapolu, Karola III, który dwa miesiące wcześniej ogłosił się królem Węgier. Jadwiga, przerażona sytuacją swojej matki i siostry, które były jej jedyną rodziną, prosi męża o ratunek dla nich. W odpowiedzi słyszy słowa, czy na pewno tego chce, z uwagi na to, czego doświadczyła w młodszych latach? Królowa bez namysłu odpowiedziała Jagielle, że bez względu na to, co się wydarzyło w przeszłości, to jest jej matka i siostra, oraz jeżeli są one w potrzebie, musi im pomóc. Władysław zgodził się, aby Węgierki przybyły na Wawel. Po powrocie do Krakowa para królewska szuka od razu osoby godnej tego, by wyruszyć z poselstwem na Węgry, aby przywieźć do Polski rodzinę królowej. Król od razu zdecydował, że posłem zostanie książę Władysław. Gdy Opolczyk dowiedział się, że spotka go tak zacny zaszczyt, nie chciał się na to zgodzić, uważał, że jest to misja samobójcza. Jednak Jagiełło nie zmienia zdania, tłumaczy swoją decyzję doświadczeniem księcia, bywał na Węgrzech za rządów Ludwika II, więc zna język i tamtejsze zwyczaje. Opolczyk, wiedząc, że nie znajdzie innego wyjścia oraz za namową swojej żony, będzie musiał jechać do obcego kraju. Podczas gdy książę wyrusza na Węgry, Polska wygrywa bitwę z Krzyżakami. Jan z Kleparza okazał się cichym i skromnym bohaterem wojny. Niestety, książę litewski, Witold, wydaje Niemierze z Gołczy do niewoli zakonu. Jan z Kleparza słysząc o tym, że rycerz stał się więźniem krzyżackim, rusza do Malborka, aby tak dzielny mąż nie zginął w niewoli. Po chwili Skirgiełło chce widzieć bohatera, który zabił Światosława Smoleńskiego. Niestety, jest już za późno. Jan z Kościelca wyruszył do Prus. Okazuje się jednak, że uwolnienie Niemierzy nie będzie takie proste. Krzyżacy żądają okupu od Heleny, żony rycerza. Jan wraca do stolicy,
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aby przekazać informacje na temat okupu. Helena, nie mając tyle pieniędzy, aby wykupić męża, zwraca się z prośbą o pomoc do królowej. Jadwiga nie może słuchać wiadomości o tym, że jeden z najlepszych rycerzy w kraju, a zarazem jej zaufany sługa, stał się więźniem Krzyżackim, od razu wydaje drogocenny kamień dla dwórki na okup dla jej małżonka. Jan pertraktuje z zakonnikami, aby przekazanie okupu odbyło się w Wenecji. Po długich rozmowach Krzyżacy zgadzają się, że przekazanie pieniędzy w innej miejscowości niż w Malborku będzie lepszym rozwiązaniem. Jak później sami przyznają, im dalej od Jagiełły, tym lepiej. Misja Jana z Kościelca kończy się sukcesem, przekazuje pieniądze odwiecznym wrogom, a w zamian Niemierza odzyskuje wolność. Niestety, jego zdrowie nie jest w dobrym stanie, bardzo ucierpiał podczas przesłuchań w zakonnym więzieniu. Na szczęście dzięki szybkiej reakcji wybawiciela odzyskuje swoją kondycję.

W tym samym czasie Opolczyk dociera do Novigradu i stara się przekonać Królową matkę oraz jej córkę, aby przybyły do Krakowa, skończyłaby się ich niewola. Niestety, księciu nie udaje się przekonać monarchiń węgierskich. Jak twierdziła Bośniaczka, nie będą gościły w zamku należącym do dzikusa oraz że trafiły do niewoli wyłącznie z winy Jadwigi. Opolczyk nalega, by królowe pojechały do polskiej stolicy, zapłacił on bowiem strażnikom, aby monarchinie mogły uciec z niewoli. Po chwili Bośniaczka kategorycznie oraz po raz ostatni odmówiła Władysławowi. Książę zaprzestał błagania królowej o to, by z nim wyjechała. Po nieudanym poselstwie Władysław, zamiast wracać do Krakowa lub do swego Księstwa, wyrusza do Wiednia, aby pertraktować z władcą austriackim, Wilhelmem. Niestety, jeszcze tego samego dnia Elżbieta zostaje zamordowana na oczach swej córki Marii.

W tym samym czasie w Krakowie trwają przygotowania do przyjazdu Królowej Matki. Jagiełło wraz z małżonką planują wyjazd na Litwę w podwójnej misji, aby Jadwiga mogła poznać ziemie, na których wychowywał się jej małżonek oraz aby ochrzcić jej
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mieszkańców. Władysław wyrusza, jako pierwszy z Krakowa, aby przygotować Wilno na przyjazd swojej małżonki. Podczas gdy król znajduje się na Litwie, docierają do niego straszne wiadomości. W liście z Budy są zawarte informacje o śmierci Bośniaczki oraz o wyzwoleniu jej córki z niewoli przez jej męża Zygmunta. Po otrzymaniu tych wieści król od razu ucieka myślami do swojej małżonki. W tym samym czasie Jadwiga również otrzymuje list o takiej samej treści jak Władysław. Świat zapada się jej w jednej chwili. Pomimo wszystkich okrucieństw, jakich doświadczyła, gdy była dzieckiem, opłakiwała stratę matki. Chociaż wiedziała, że jest tą trzecią, nic nieznaczącą córką, kochała Bośniaczkę, jak gdyby nic się nigdy pomiędzy nimi wydarzyło. Królowa musiała się szybko otrząsnąć ze swego cierpienia z uwagi na urząd, jaki sprawuje. W tym czasie Opolczyk sprzymierzył się z Wilhelmem, Austriak miał zostać królem Polski, a zarazem miał się stać mężem Jadwigi. Oboje zlecają swoim sługom rozgłaszanie fałszywych plotek na jej temat. Poprzez to, co się wydarzyło w Budzie oraz w Wiedniu, królowa zmienia swoje plany. Nie chce ruszyć na Litwę. Jej planem jest wcielenie Rusi do Królestwa Polskiego. Po raz pierwszy w historii niewiasty wyruszą na pole bitwy. Na rozkaz królowej zostają stworzone miecze i kolczugi dla kobiet. Spytek z Melsztyna zostaje zwierzchnikiem władczyni nad siłami zbrojnymi. W końcu już wszystko było gotowe. Jadwiga ubrana byłą w czarną, żałobną suknię, w kolczugę, przepasana była pasem z pochwą, w której znajdował się miecz, trochę lżejszy niż zwykły, jej głowę zdobiła korona. Zasiadła na pięknym, kasztanowym rumaku. Tuż za nią ruszył rycerz z polską chorągwią, tuz obok niej, odpowiednio po lewej i prawej stronie, byli Spytek i Ersebeth. Królowa ruszyła z wojskiem na Lwów. Ta walka nie miała być zwyczajna jak wszystkie inne, miała się odbyć bez zbędnego rozlewu krwi. Król nie mógł się powstrzymać od zachwytu po tym jak dowiedział się, że Jadwiga zdobyła Lwów tak jak chciała, aby jak najmniej osób zginęło. Podczas gdy królowa znajduje się we Lwowie, Władysław chrzci
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kolejnych mieszkańców Litwy. Wiedząc, że jego małżonka ma ruszyć na Halicz, wysyła jaj odział wojsk pod wodzą Witolda. Królowa z jednej strony cieszy się, że jej małżonek o niej myśli, z drugiej zaś jest zawiedziona, że to nie on sam przyjechał na Ruś. Książę Witold przedstawia Jadwidze postępy związane z chrztem Litwinów. Przekazuje jej również złe informacje, dotyczące pierwszego męczennika za chrystusową wiarę na Litwie, ojca Wojciecha, który wspomagał lud w poznawaniu wiary. Niestety, tuż po rozmowie Witolda i Jadwigi do Lwowa docierają wiadomości o zdradzie księcia Władysława wobec królowej. Namawiał on Rusinów przeciwko władczyni. Opolczyk chciał zagarnąć Ruś w całości dla siebie, ponieważ były to żyzne oraz ważne gospodarczo tereny. Kiedy królowa dowiaduje się o zdradzie, zarządza natychmiastowe przygotowania do wyruszenia na Halicz. Spełniają się jednak obawy Skirgiełły na temat Witolda, który według niego przy najbliższej okazji zechce zdradzić Jagiełłę. Nie myli się, książę z premedytacją, co chwilę sprawdza szeregi swojego wojska, odwlekając wyprawę na Halicz, za razem czeka na wieści od posła krzyżackiego, który miał mu donieść, czy książę Władysław wysłał już posiłki swoich wojsk do miasta, aby utrudnić królowej zdobycie zamku. W końcu poseł dociera do Lwowa i przekazuje księciu informacje, że może ruszyć na Halicz. Witold natychmiast wyrusza do królowej, aby poinformować ją, ze mogą ruszać na podbój kolejnego miasta na Rusi. Jadwiga uradowana tą wiadomością nakazuje wojewodzie krakowskiemu, Spytkowi, aby ruszał jak najprędzej, by zdobyć ostatnie miasto na Rusi. Rycerz od razu wyrusza na wojenną wyprawę. Niestety, dzięki posiłkom wojsk księcia opolskiego, nie udaje się zdobyć miasta bez rozlewu krwi. Po dłuższym natarciu na miejskie mury Halicz udało się odbić z rąk węgierskich władców. Wojna na Rusi zakończyła się sukcesem. Wojska polskie wraz z królową na czele mogły wrócić do Krakowa. W tym samym czasie Litwa również była na jak najlepszej drodze, aby wygrać wojnę z Krzyżakami. Wtem do Wilna docierają wiadomości o dołączeniu Rusi do
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Królestwa Polskiego poprzez wielką odwagę królowej. Władysław był pod wrażeniem zaradności oraz stanowczości nad prowadzonym wojskiem, wykazanej przez jego małżonkę. W kilka tygodni Litwa zwycięża w wojnie z Zakonem. Król po raz kolejny przeciwstawia się swojej matce, mianując swojego brata Skirgiełłę na urząd Namiestnika Litwy. Od tej pory miał on być najważniejszym panem na Litwie, miał dbać o porządki oraz pokój w państwie. Wiedząc, że książę zaopiekuje się krajem, z którego pochodzi, król mógł wrócić do Krakowa. W końcu mógł osobiście pogratulować odwagi swojej małżonce. W tym samym czasie książę Władysław zaczyna snuć kolejny spisek przeciwko królowej. W tej sprawie spotyka się z Gniewoszem z Dalewic, aby to on zaczął szerzyć fałszywe plotki dotyczące rzekomej zdrady króla przez Jadwigę z księciem austriackim Wilhelmem. Wygnaniec początkowo nie zgadza się z Opolczykiem, aby to on szerzył te wieści, ponieważ nie ma prawa wstępu do Krakowa. Po wielu namowach zgadza się on jednak, aby wykonać tę misję. Gniewosz od razu wyrusza do polskiej stolicy. W tym samym czasie do Krakowa przybywa jeszcze jeden pan zza granicy królestwa. Na początku król opiera się, aby Luca Visconti mu służył ze względu na to, że jest krewniakiem Wilhelma oraz że przez długie lata wspomagał jego wroga. Austriak zaś przekonuje Jagiełłę, że rozstał się ze swoim władcą w gniewie, a cała sytuacja odnosiła się do tego, że książę pożąda Jadwigi oraz chce zagarnąć polską koronę dla siebie. Władysław przyjmuje Viscontiego na swój dwór, po czym wysyła Sirputisa do Wiednia z pieniędzmi dla Wilhelma. Władca ma nadzieję, że jeżeli zapłaci księciu, on zrzeknie się roszczeń do poślubienia królowej oraz do polskiej korony. Niestety, potwierdziły się najgorsze myśli Jagiełły. Książę austriacki nie przyjął złota zawiezionego przez Sirputisa, wręcz przeciwnie, kazał jeszcze bardziej rozpowszechniać plotki dotyczące władczyni. Po powrocie do kraju Bohun powiadamia o wszystkim króla. Na Wawelu jednak, po hucznym karnawale zorganizowanym przez królową i Viscontiego, miał nastąpić podwójny ślub. Do
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ołtarza mieli stanąć Ersebeth i Spytek oraz Margit i Dymitr z Goraja. Lecz ślubuje sobie tylko pierwsza para. Margit z pomocą królowej, tuż przed mariażem, wyznaje narzeczonemu, że zakochała się w innym mężczyźnie. Dymitr na szczęście nie sprzeciwił się dwórce, wręcz przeciwnie, życzył jej szczęścia. Tuż przed ślubem Ersebeth dowiaduje się od siostry o tym, że nie stanie wraz z nią przed ołtarzem. Ona zaś stwierdziła, że mogła chociaż jej powiedzieć, przecież są dla siebie najbliższą rodziną. W końcu, po wielu trudnościach, zakochani stanęli przed ołtarzem, by przysięgać przed Bogiem swoją miłość. W późniejszym czasie na Wawelu odbywa się kolejny mariaż. Tym razem przed ołtarzem stają Margit Lackfi i Luca Visconti. Kilka tygodni później Władysław przygotowuje się do wyjazdu na zjazd panów w Piotrkowie. W czasie przygotowań marszałek dworu królowej przekazuje swojej pani wiadomość o szerzących się po zamku plotkach. Niemogąca w to uwierzyć Jadwiga natychmiast każe wezwać do siebie Spytka. Prosi go jako przyjaciela o radę, co by zrobił, gdyby dowiedział się o plotkach, które dotyczyłyby jego żony. On zaś odrzekł jej, że chciałby, aby mu to wyznała. Tak, więc królowa podążyła za radą zaufanego rycerza, chciała o wszystkim powiedzieć swojemu mężowi. Na jej nieszczęście król opuścił już zamek i udał się do Piotrkowa. Królowa zrozpaczona wraca do swej komnaty, aby porozmawiać z Margit, która zna ją i pomaga odkąd była małym dzieckiem. Dwórka doradza jej, aby nie przejmowała się plotkami na jej temat, a Władysław, jeżeli ją prawdziwie kocha, to nie uwierzy w takie oszczerstwa. Jadwiga po rozmowie ze swoją opiekunką z dzieciństwa uspokaja się. Na wszelki jednak wypadek wysłała Spytka, aby powiadomił jej męża o tym, że te plotki to tylko pomówienia i nie są one prawdziwe. Niestety, wypełniają się jej najgorsze obawy, wojewoda nie zdążył na czas. Podczas pobytu w Piotrkowie król dowiaduje się o plotkach dotyczących jego żony, a mianowicie wynikało to z przedstawienia wesołków w jednej z pobliskich
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karczm. Władysław początkowo uwierzył w pomówienia dotyczące jego małżonki, lecz w momencie, gdy zaufany rycerz królowej przybywa na zjazd, zaczyna przekonywać władcę o tym, że to są oszczerstwa, które jego wrogowie kierują przeciwko niemu i jego oblubienicy. Spytek używa przeciwko Jagielle argumentów, z których jednoznacznie wynika, że za rozpowszechnianiem tych łgarstw stoją Krzyżacy. Pan z Melsztyna nie domyśla się jednak, że za rozkazem o rozpowszechnianiu plotek stoi sam książę Wilhelm. Władysław wierzy swojemu pobratymcowi, aczkolwiek zarządza powrót do Krakowa. Król po powrocie do stolicy stał się bardzo zdystansowany do swojej małżonki. Jadwiga od razu, gdy to zauważa, stara się wytłumaczyć mężowi, że nie ma o co być zazdrosny, ponieważ odkąd są małżeństwem nigdy nie spotkała się z Wilhelmem. Wówczas, gdy była narzeczoną księcia austriackiego oraz gdy miała się spotkać z księciem i dopełnić zaślubin sprzed lat, panowie polscy zgodzili się na jej spotkanie z ukochanym pod warunkiem, że pomiędzy nią a jej ówczesnym narzeczonym będą stały dwórki królowej, a zarazem będą ją chroniły przed tym, by książę się do niej nie zbliżył. Zaświadczała również, że odkąd poślubiła Jagiełłę, przestała myśleć o swojej pierwszej miłości. Po długich rozmowach małżonków król zrozumiał, że osoba tak pobożna i prawdomówna jak Jadwiga nie mogłaby go zdradzić. Po kilku dniach para królewska zaczęła żyć jak gdyby nigdy nic się pomiędzy nimi nie wydarzyło. Królowa w obecności swojego męża pisze oraz wysyła list do Wilhelma. Napisała w nim między innymi, że jedynym mężczyzną, którego kocha, jest Władysław, oraz że Austriak nie ma prawa psuć relacji pomiędzy dwojgiem zakochanych w sobie ludzi, jakimi niewątpliwie byli polscy władcy. Król rozkazuje Sirputisowi, aby zawiózł list wraz z dwustoma tysiącami florenów do Wiednia. Książę z ciężkim sercem przyjął pieniądze i list od ukochanej, lecz nie przestał jej kochać.
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Jadwiga i Władysław, czyli Polska mająca dwóch Królów

Kilka lat później na Wawel dociera informacja o śmierci siostry królowej Marii. Był to cios dla Jadwigi, ponieważ węgierska władczyni była jedyną osobą z jej rodziny, która jeszcze żyła. Pomimo wielu trudności, których doświadczyła ze strony swojej siostry królowa, traktowała Marię jako jedną z najważniejszych dla siebie osób. Na szczęście w tej sytuacji mogła liczyć na wsparcie męża i dwórek, które były dla niej jak rodzina. Śmierć Marii osłabiła pozycję jej męża na węgierskim tronie. Aby nie psuć swoich relacji z Zygmuntem Luksemburskim, Jadwiga przestała tytułować się mianem Węgierskiej Królowej. Dwa lata później w 1397 doszło do spotkania wyżej wymienionych władców. Zygmunt dożywotnio odstąpił swoich roszczeń do Rusi Halickiej na rzecz Jagiełły, w zamian za to dostał Mołdawię i Podole. Podpisanie tego paktu, ważnego przez szesnaście lat, pozwoliło polskim władcom na wystąpienie wobec Zakonu z roszczeniami dotyczącymi zwrotu Ziemi Dobrzyńskiej. Krzyżacy jednak nie byli skłonni do oddania tego terenu. Dwa lata później, 22 czerwca, Jadwiga urodziła swoje jedyne dziecko, córkę. Niestety Elżbieta, bo takie nadano jej imię, zmarła 13 lipca tego samego roku. Cztery dni później, na skutek gorączki połogowej, jej los podzieliła sama królowa Jadwiga.

Skończyła się historia dwóch królów pod jedną koroną. Od tamtego momentu zrozpaczony Władysław rządził polskim królestwem. Chociaż królowa żyła zaledwie 26 lat, zaprowadziła wiele zmian w zarządzanym przez siebie królestwie. Jej poddani za życia traktowali ją jak świętą. Jej mąż wiele razy zastanawiał się, kto jest władcą Polski. Lud pokochał królową za to, że nie wstydziła się oddać chleb ze swojego stołu dla ubogich. Każdy z nas powinien brać z niej przykład, albowiem nie liczy się moje ja, a drugi człowiek.
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